
1 0  g r .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E i

„TAKIE USUNIECIE ODPOWIEDZIALNOŚCI JEDNO­
STEK — TO WIEIKIE ŻYDOWSKIE OSZUSTWO, UŁAT­
WIAJĄCE Z KOLEI TYSIĄCE INN\ CH OSZUSTW, UPRA­
WIANYCH PRZEZ KARTELE  —  TO ZNAKOMICIE _ OB­
MYŚLONY SYSTEM ZABIJANIA JEDNOSTEK TT  BEZ­
IMIENNEJ MACHINIE KARTELU I TYM SAMYM USUWA­
NIE WSZELKICH SZLACHETNYCH, LUDZKICH POBU­
DEK DZIAŁANIA W ŻYCIU GOSPODARCZYM

Wojciech Zaleski —  „Poiska bez proletariatu", Biblio­
teka s p o łe c z n o  • p o l i t y c z n a  „ABC", t o m  I.

N r .  4 0 &  A W arszaw a, wtorek 28 yruonta 1937 r. R o k  X I I

Z y d z i  n i e  m o t y ą  b y ć  p r z y j m u w a n i
w  p o c z e t  o b y w a t e l i  K a t o w i c

W  ubiegły p iątek odbyło się 
zebranie Zw iązku  Zachodniego w  
Katow icach.

N iebyw a łe  poruszenie w yw o ła ­
ło  wśród zebranych zgłoszenie do­
niosłego wniosku o wystąp.em e 
do magistratu m. K atow ic z żą ­
daniem natychm iastowego za­
przestania przyjm ow ania żydów  
w  poczet obyw ateli miasta.

W nioskodawcy stw ierdzają, iż 
gw a łtow ny nap ływ  obcego żyw io ­
łu  żydowskiego zagraża polskości 
Katow ic.

W niosek w yw o ła ł gorącą d y ­
skusję, p rzy  czym  wszyscy m ów ­
cy potw ierdza li konieczność bez­

względnego odżydzenia Katow ic. 
Rezolucja, po dyskusji, zostaia 
jednom yślnie przyjęta.

Natychm iastowe zaprzestanie 
przyjm owania żydów  w  poczet o- 
byw ateli K atow ic byłoby ogrom ­
nym krokiem  ku spolszczeniu Ślą­
ska, gdyż żydzi są tani żyw iołem  
sprzyja jącym  germ anizacji, a 
przy tym  odgryw ają  bardzo szko­
d liw ą ro lę  pod względem  gospo­
darczym.

N ależy  zaznaczyć przy sposob­
ności, że na wiosnę b. roku zjazd 
delegatów  kupców polskich z ca­
łego Górnego Śląska uchwalił r e ­
zolucję, domagającą się od w ładz

adm inistracyjnych wysiedlenia ży 
dów z pasa nadgranicznego Ślą­
ska ze w zględu  na bezpieczeństwo 
granic.

N iestety nie w iadom o czy po 
uchwaleniu rezolucji wybrany i 
m ianowany zarząd w  osobach p. 
Jeżykiew icza i syndyka Chorąże­
go przedsięwziął jak iekolw iek  
kroki, by  tak ważną sprawę po­
sunąć naprzód.

P rzecież b y ł to ich najbezpo- 
średniejszy obowiązek.

Tym czasem  sprawa w y .ied le - 
nia żydów  z pasa granicznego po­
szła w  niepamięć i żydzi pc daw ­

F r a n c j a  b e z  c h l e b a

Premier Chautemps posredn^em
w zatargu transportowców I piekarzy

P A E Y Ż , 27.12. Ogłoszony zo­
stał stra jk  pracowników  to w a ­
rzystw  transportowych, którzy u- 
znali, ze orzeczenie arbitrażowe, 
yzyaane w  spraw ie ich żądań, jest 
n iezadowalające. S trajk  ob jął nie 
tylko tow arzystw a transportowe, 
a le  przeniósł się także na organ i­
zac je  szoferów , oraz- ob jął praco­
wników, zatrudnionych w  halach, 
w ie lk ich  magazynach żywnościo­
wych i przedsiębiorstwach, z a j­
mujących się kolportażem  dzien­
ników.

Do strajku transportowców 
przyłączyli się także piekarze w 
departam encie Sekwany i Loary, 
którzy nie zgadzają się z w łaści­

cielam i przedsięb iorstw  co do za­
stosowania 40-goazinnego tygod­
nia pracy. W łaścicie le zamknęli 
sklepy i w ładze zmuszone były u- 
ciec się do pomocy intendentury 
armii- w  celu zaopatrzenia ludno­
ści w  chleb.

Burm istrz miasta Angers w y  
dał zarządzenie, moqą którego 
może być rekw irow ana przez w ła ­
dze mąka i sól

Tak samo strajk 2 ł-goazinny 
ogiosili robotnicy piekarscy w 
M arsylii.

w  tych warunkach w ładze 
francuskie czynią jak  najw iększe 
wysiłk i, aby uciążliw y strajk w

jak najkrótszym  czasie zlikw ido­
wać.

W  wyniku dotychczasowych 
otarań przew idywana jest kon fe­
rencja z prem .erem  Chautemps, 
który ma pośredniczyć w  zatargu. 
Propozycja  pośrednictwa prem ie­
ra Chautemps przyjęta  została 
przez delegację pracodawców i 
należy spodziewać się, że w  po­
dobny sposób ustosunkuje się do 
niej i delegacja pracowników.

nemu prowadzą na w ie lką  ąkalę 
przem yt o czym  świadczą uhoeby 
głośne procesy przem ytnicze jak 
Kantora i  inne

Sprawa obrony K atow ic przed 
zalewem  żydowskim  nie może tak 
ugrząźć jak  poprzednia, musi 
być doprowadzone do końca.

S k ł a d y  d r z e w a  w  o g n i u
Wo&a zam arzała w sikawkach

przy ratowaniu tartaku w SL.olem
LWÓW, 27. 12. Ubiegłej nocy w y­

buch! w Skolem groźny pożar w Za­
kładach orzemysłu drzewnego braci 
Groedlów. Ogień wybuchł w głów­
nym budynku administracyjnym i 
poważnie zagrażał spalenie- - całego 
zapasu drzewa tartaczan-igo, nagro­
madzonego w pobliżu.

Dzięki energicznej akcji straży po­
żarnej, udało się jednak ogień umiej­

scowić i spionęło Jedynie drugie pię­
tro budynku • administracyjnego. Stra­
ty wynoszą około 200 tysięcy złorych.

kod czas gaszenia po .arą, jeden z 
-oootników spadł z dachu drugiego 
piętra i wskutek krwotosu zmarł na 
miejscu. Dwaj inni robotnicy pod­
czas akcji ratunkowej zostali ciężko 
ranni. Akcję ratunnową uiruonia’ sil­
ny mróz, który ścinał wodę już o na­
jady węży gumowych.

„ K a r n a w a ł  P z f o t f ę c y 1
W y m i a n a  K u p o n ó w  n a  b e z p ł a t n e  k a r t y  w s t ę p u

odbywać sie będzie we środę i w czwartek w kantorze MBC

Akta jui we Lwowie

W  p o ł o w i e  s t y c z n i a
odbędzie się proces inż, Doboszyńskiego

LW Ó W , 27 12. Sąd Okręgowy 
we Lw ow ie  otrzym ał ju ż akta 
sprawy inż. Doboszyńskiego, zło­
żone z 12-tu tomów. Jak w iado­
mo przeicazanie sprawy sądowi 
lwowskiemu zostało zdecydowane 
na posiedzeniu gospodarczym  Są­
du N a jw yższego, na wniosek Są­
du Okręgowego w Krakow ie.

W  najb liższych  dniach odbę­
dzie się posiedzenie gospodarcze 
Sądu lwowskicgu, na którym  u- 
stalony zostanie term in procesu. 
Proces inż. Doboszyńskiego w y­
znaczony zostanie prawdopodob­
nie w  połowie m iesiąca styezr. ia.

Jeśli c ia ła ustawodawcze u- 
chwaią do tego czasu projekt M i­
n isterstw a Spraw iedliwości o

5-letni chłopiec
zastrzelił matkę

K R Ó L E W IE C , 27. 12 Z K o w n a  
d o n o sz ą : w  T a u ro g a c h  5 - le tn i
s y n  ta m te js z e g o  le śn ic z e g o  b a ­
w ią c  s ię  d u b e ltó w k ą  z a s t r z e l i ł  
sw ą  m a tk ę  i r a n i ł  c iężko  p ó łto ­
ra ro c z n e g o  b r a ta .

Trzyletni chłopiec
uratował brata

KRÓLEWIEC 27. 12. W Saw-td- 
dach (P rusy  W sch.) pięcioletni chłu- 
piec zabaw iał się na Ic _zie jeziora. 
W  pewnym momencie lód się zaia- 
mał i chłopak zaczął tonąć. 3-letni 
b ra t jego, stojący na b -egu, pośpie­
szył mu z pom ocą i tak długo trzyma! 
go za ręce, wołając pomocy, aż nad­
biegli ludzi- i w ycągnęli tonącego.

zniesieniu sądów przysięgłych, 
sprawę Doboszyńskiego rozpatrzy 
3-osobowy trybunał orzekający.

C h m u r n o
W  dalszym ciągu trwać będzie po­

goda chmurna i miejscami drobny 
opad śnieżny (zwłaszcza na potud- 
niu). W  wileńskim i w górach dość 
silny mróz. Poza tym umiarkowany, 
a na wybrzeżu lekki.

C ierpliwość Wasza, Kochane 
Dzie teczki zostanie w krótce na­
grodzona. Za niespełna ju ż bo­
w iem  tydzień, gdyż w  poniedzia­
łek  ania 3 stycznia 1938 r. o go­
dzinie 12 w  południe w  w ie lk ie j 
sali Garnizonowego Kasyna O fi­
cerskiego (A l.  Szucha 29) odbę­
dzie się upragniony przez Was i 
z niecierpliwością oczekiwany 
„K arnaw ał D ziec ięcy", urządzony 
p izez ABC.

’ Tych k ilka jeszcze dni szybko 
m inie A  po tym  czeka Was w e ­
soła i radosna zabawa, jaicą bę­
dzie „K arn ąw a ł D ziec ięcy" ABC.

N ik t z Was nie wątpi, że „K a r ­
nawał D ziec ięcy" będzie wesołą i 
m iłą zabawą, że przyniesie on 
W am  w ie le  radości, boć przecież 
u jrzycie śliczne przedstawienie 
teatrzyku p, Ortyma, a poza tym  
AB C  przygotow ało dla Was w ie - 

jeszczę m iłych niespodzianek. 
W  „K arn aw a le  D ziec ięcym " u- 

* * 5ZKoi»ti*A czestniczyć mogą wszystkie dzie­
ci Czyteln ików  „A B C ", które sta­
rannie w ycina ły  i  składały zam ie­
szczane w  „ a B C ‘‘ w ciąga grud­
nia b. r. kupony. Kuponów  tych 
jest 20. Dzisiaj zam ieszczamy o- 
statni kupon.

Jutro t. zn we środę dnia 29 b. 
m. oraz w e  czwartek, dnia 30-go 
bm. zebrane przez Was kupony 
wym ieniać Dędzie na bezpłatne 
karty wstępu kantor ABC, A l. 
Jerozolim skie 3a, pok. 11 w  godz.

8 —  19.
Brakujące kupony zastąpić 

można tak zw. kuponem zastęp­
czym, zamieszczonym w  „A B C " 
w  dn. 17 bm.

Jeśli któreś dziecko zgubiło 
kilka kuponów numerowanych, 
to musi zaopatrzyć się w tę samą 
uość kuponów zastępczych. A że ­

b y  bow iem  otrzym ać bezpłatne 
kartę wstępu na „K arn aw a ł D zie­
c ięcy " należy złożyć w  kantorze 
„A B C "  20 kuponów. Num ery 
„A B C "  z dn. 17 brr., w  których 
jes+ kupon zastępczy nabyć m oż­
na rów nież w  kantorze „A B C ", 
A l. Jerozolim skie 3-a, pokój 11, 
w  godz, 8 —  19.

P : o l ? s l  k o - ’ ! 8 f  P s i e J r
przeciw represjom wobec m łodzieży
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A f c P l J M N
SKUTłuZHA

Kobiety Polki m. Lwowa zgłosiły 
na ręce wojewody lwowskiego ur Bi 
lykŁ protest w sprawie Lrutainycn 
metod tłumienia dążeń młodzieży wal 
czących o ghetto na uczelniach.

W  złożonym memoriale piszą ko­
biety Polki:

My Kobiety Polki miasta Lwowa, 
a przede wszystkim matki, rozumie­
my dobrze dążenia, i cele naszej mło­
dzieży, gdy nie tak dawno patrzyłyś­
my na ulicach miasts ne próby ru­
chów komunistycznycn pod przewo­
dem żydów i codziennie czy tam3 o

procesach komunistycznych, których 
rej wiodą żydzi, gdy w szkołach 
wszystkich stopni od powszechnych 
po najwyższe zakłady naukowe za­
gnieździły się jaczejki komunistyczne, 
% w skonfiskowanych książkac . zru 
.azły sie notatki, że „bez żydów Pol­
ska jest zerem", gdy nawę. w woj­
sku usiłowano podobne jaczejki prze 
mycić!

Nie dziwimy się więc, ie  młodzież 
nasza nie cnce siedzieć na ławkach 
szkolnych razem z luazrm, w których 
widzi uKrytych wrogow Ojczyzny i 
rndu społecznego".

J ó D o r t r z y c y  u k a r i ą  w i n n y c h
napadu na „La d y  pyrd’

T O K IO , 27 12. A g e n c ja  D om ei 
d o n o s i : W ic e m in is te r  s p r a w  za ­
g ra n ic z n y c h  H o rn iu s z u  p rz y ją ł  
w c z o ra j a m b a s a d o ra  W . B ry ta n i i

W  p rz e m ó w ie n iu  w ig i l i j  
n ym  do  p r z e d s ta w ic ie l i  
państw , a k r e d y to w a n j ch p rzy  
W a ty k a n ie , O jc ie c  ś w ię ty  na­
z w a ł stosunek  rzą d u  n ie m ie c ­
k ie g o  do K o ś c io ła  p r z e ś la d o ­
w a n ie m ; tego  w y ra zu  u ży ł 
je s zc ze  z n a c isk iem  p o  ra z  
w tó ry .

S tosu n ek  rzą d u  T r z e c ie j  
R ze s zy  do k a to lic y zm u  i je g o  
p rz e d s ta w ic ie li w  N iem cze ch  
za o s trza  s ię  stale. D z iś  ju ż  jjo  
r o zp a trz en iu  s ię  w  sp ra w ie  
m ożn a  s tw ie rd z ić , że  n ega tyw ­
ny stosunek  n a ro d o w e g o  so- 
c ja i ; zm u  do  K o ś c io ła  k a to lic ­
k ie g o  w -yradza s ię  w- stan w a l­
k i ch ro n ic zn e j i —  ja k  w-idać 
c o ra z  w y ra ż m c j —  w-alki za ­
sa d n ic ze j. P r z y c z y n y  te j w-al­
k i, k tó ra  r o z g o r z a ła  w  osta t­
n im  rok u , m e le ż ą  w y łą c zn ic  
w  d z ie d z in ie  p o lity c zn y c h  dą ­
żeń  T r z e c ie j  R zes zy , a le  s ięga ­
ją  w  g łę b ie  id e o lo g i i  n a ro d o ­
w e g o  s o c ja 1 zm u.

P o lit y c z n ie  ru ch  n a ro d o w o - 
so c ju lis ty c zn y  w id z i z n ie ch ę ­
c ią , że  na  d ro d ze  do p e łn ego  
p s y ch ic zn ego  p r z e k s z ta łc e ­
n ia  N ie m ie c  w je d n o l i t y  na- 
r&d, hołdtfJjjfii idaraa narodo

w e g o  so c ja lizm u , s ta je  fa k t  
g łę b o k ie g o  ro z d z ia łu  r e l ig i jn e  
go , k tó ry  o d  k ilk u  w ie k ó w  ro z  
b ił  N ie m c ó w  na p ro te s ta n tó w  
i ka to lików -. S tąd  ch ęć  p r z y ­
w ró c en ia  N ie m c o m  u tra con e j 
w  o k re s ie  r e fo rm a c ji  je d n o śc i 
r e l ig i jn e j .  K o ś c io ły  p ro te s la n c  
k ie , od  p o w s ta n ia  sw eg o  za le ż  
ne od  w ła d z y  ś w ie c k ie j,  m o ­
g ły b y  św ie c k im  ten d en c jom  
r e fo rm a to rs k im  m n ie js z y  sta­
w ia ć  op o r, ch oć  i on e  sp rz e c i­
w ia ją  s ię  zak u som  n a ro d o w e ­
go  s o c ja lizm u ; za  to K o ś c ió ł 
k a to lic k i,  od  w ła d zy  św iec- 
k ;e j n ie za le żn y , m e da  się 
p rzys losow -ać  do p o lity c zn y c h  
za m ie r z e ń  T r z e c ie j  R zes zy . 
T u  p o lity c zn a  p rz y c z y n a  w a l 
k i, k tó re j je s te śm y  ś w ia d k a ­
m i.

A le  w a żn ie js zą , is to tn ie js zą  
p rzy c zy n ą  je s t  sam a id e o lo g ia  
n a ro d o w e g o  so c ja lizm u , nie 
d a ją ca  się w  sw yc li s fo rm u ło -  
w-aniach p o g o d z ić  z nauką  ka 
to liek ą . Już n ie  ty lk o  n eo p o ga  
n izm  h it le ro w s k i,  k tó ry  n ie 
s ta ł się d o tąd  n au ką  0 fir ja J n ą , 
a le  i n ie m ie c k a  teo r ia  rasy 
p ro w a d z ą  do  n ieu n ik n io n ego  
sstMjflŁ z katołicyzmjiro, Na-

rod ow ro - s o c ja lis ty c zn a  te o r ia  
ra sy  o p ie ra  s ię  na tw ie rd z e ­
n iu , że  —  p od cza s  gd y  M arks 
u jm o w a ł d z ie je ,  ja k o  hezustan  
ną w a lk ę  k las, w- k tó re j je d n a  
k iasa  ż y je  z w y zy sk u  k las  in 
nych , n a rzu ca ją c  im  sw e pan o  
w-anie —  d z ie je  są w y n ik ie m  
w a lk i ras, g d z ie  rasa  s i ln ie j­
sza  n a rzu ca  sw e  p a n o w a n ie  
s łabszym . N a js iln ie js z ą , n a j­
b a rd z ie j w a r to ś c io w ą  m a  b yć  
rasa  n o rd yck a , do k tó re j r z e ­
k o m o  n a le żą  N ie m c y .

T a k  p o ię ta  d o k try n a  rasy  
je s t n ie ja k o  odw ;ro tn ą  stroną  
d o k try n y  s o c ja lis ty c zn e j, za ­
ch o w u ją c  z n ią  d a lek o  p osu ­
n ię te  p o k re w ie ń s tw o  s z c z e g ó l­
n ie , g d y  c h o d z i o m a te r ia lis ty  
c zn e  p o jm o w a n ie  d z ie jó w  i ż y  
c ia . T o  zaś n ie  da  się żad n ą  
m ia rą  p o g o d z ić  z n au ką  K o ­
śc io ła . P o n a d to  is to tą  d o k try ­
ny T r z e c ie j  R ze s zy  je s t u zn a ­
n ie  p ry m a tu  ra sy  n o rd y c k ie j 
c z y l i  N iem ców - i  p r z e ro d zo n e  
go  ich  u p ra w n ie n ia  do  pano- 
w-ania n ad  św-iatem . T o  zn ow u  
s p rz e c iw ia  sie k a to lic k ie j nau 
ee o rów -ności ras w- o b lic zu  
B oga . Wreszcie pęzjjęc.e. ist- 
E oea i* i m  *  ‘

m en ie  o cen y  je d n o s te k  w y łą c z  
n ie  o d  s k ła d n ik ó w  ich  k rw i 
p rz e c zy  k a to lic k ie j nau ce o 
w-olności w o l i  lu d zk ie j.

O to  is to tn e  p o w o d y  k o n f l ik  
tu m ię d z y  n a ro d o w y m  so c ja ­
lizm em , a K o ś c io łe m  k a to l ic ­
k im , n a zw a n eg o  p rz e z  O jca  
św ię tego - „p rze ś la d o w -a n iem " 
K ośc iu ła . O c zy w iś c ie  tego  kon  
f l ik tu  id eow -ego  n ie  n a le ży  u- 
p ra s zc za ć  i  s p ro w a d za ć  do ja ­
k ie jś  a k e ji K o ś c io ła  w- o b ro n ie  
żydów - i ich  p ra w  g o s p o d a r ­
c zych  i  p o lity c zn y ch . K o ś c ió ł 
b o w ie m  n ig d y  ró w n o ś c i ras 
n ie  p o jm o w a ł,  ja k o  p ra w a  
p rzybyszów - do p o s ia d a n ia  
p r a w  p o lity c zn y c h  i g o sp o d a r  
e zych  w  cu d zym  k ra ju . O d ręb  
nośo n a ro d ó w  i  w y łą c zn e  p ra  
w-o au toch tonów - do p o s ia d a ­
n ia  na sw e j z ie m i p r a w  p o l i ­
ty c zn i eh i g o sp o d a rc zy ch  n ie  
p rzeczy  w- za sa d z ie  nauce k a to  
l ic k ie j.

R asa  i k r e w  m a ją  sw e d o ­
n io s łe  zn a c zen ie  w- ży c iu  p n b li 
e zn ym  i  ty ik o  p rzy p is y w a n ie  
im  m o cy  c zyn n ik a  b e za p e la c v j 
n ego , n ie  d o p u s zc za ją c e g o  wy­

rko w , 32^  w  j ^ u k ^  Ivo - i

C ra ig ie  i om ów ił z n im  sp ra w ę  in ­
c y d e n tu  z „ L a d y  B y rd " . P rz e d ­
s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  o św ia d c z y ł d z ie n n i­
k a rzo m , że w ła d z e  ja p o ń s k ie  pro­
w a d z ą  e n e rg ic z n e  ś led z tw o , które 
u m o ż liw i u d z ie le n ie  w y c z e -p u ja -  
ce j o d p o w ied z i n a  b ry ty js k ą  n o te  
w spraw -ie  in c y d e n tu  z „L ad y  
B y rd 1'. J e s t  je d n a k  rz e c z ą  w ą t­
p i” ,vą, ab y  o d p o w ied ź  t a  m o g ła  
b y ć  u d z ie lo n a  p rz e d  N ow ym  R o­
k iem .

P rz e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  
s tw ie rd z ił  w  d a ls z y m  c ią g u  m oż­
liw o ść  o d w o ła n ia  s z e re g u  o fic e ­
ró w  ja p o ń s k ic h  —  p ró cz  adm . 
M its u n a m i —  w in n y c h  w  z a jś c iu  
„ P a n a y " .

W ład z e  ja p o ń s k ie  p ro w a d z ą  ró­
w n ież  ś le d z tw o  w  ce lu  u s ta le ­
n ia  czy is to tn ie  je d e n  z k rą ż o w ­
n ik ó w  ja p o ń s k ic h , ś c ig a ją c  dżon- 
kę  c h iń s k ą , n a ru s z y ł  e k s te ry io -  
r ia ln o ś ć  w ód H o n g -K o n g u .

P rz e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  za 
p ew n ił, że r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  n ie  z a b ie g a ł n ig d y  o fi­
c ja ln ie  o w y łą c z e n ie  T s ln g ta o  z 
b lo k ad y . N ie o f ic ja ln e  k ro k i w  te j  
s p ra w ie  p o czy n ił je d y n ie  k o n su l 
S ta n ó w  Z je d n . w  T s in g ta o .

W  z a k o ń c z e n iu  o św iad czy ł
p rz e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  że w 
n a jb liż s z y m  c z a s ie  g a b in e t  o b ra ­
d o w ać  b ęd z ie  n a d  r a ty f ik a c ją  
p rz e d łu ż e n ia  ja p o ń s k o -ro s y jsk ie j  
um ow y w  sp ra w ie  ry b o łó w s tw a .
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